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— Petersburg 2 (14) Grudnia. — 
Ogłoszono ceremoniał z powodu ś. bierz­

mowania J .  W . Xiężniczki Maryi Ilesko* 
Darmsztndzkiej, salwierdzony prZez N. Pana, 
oraz ceremoniał zaręczyn J. C. W. Cesarze* 
w ic ia  następcy, z Je j  W. X . M aryą Hesko* 
D arm sz tu d zk ą , również zatwierdzony przez 
N. Pana, który je s t  następującej treści: ».\a* 
sa ju trz  po bierzmowaniu świętem , jako  W 
dniu przeznaczonym dla zaręczenia J. C. W ., 
Ceserzewiczs nestępcy, z dostojną juężniczką 
przyjmującą wyznanie kościoła prawowierne* 
go, o godz. II z rana zgromadzą się w pa­
łacu zimowym, członkowie N. synodu i wyż* 
sze duchowieństwo , urzędnicy dworu i wszyst­
k ie  znakomite osoby płci obojej. tudzież po* 
słowie i ministrowie żagranicz., jenerałow ie, 
wyżsi i niżsi oficerowie gw ardyi,  *vyisi ofi­
cerowie wojsk linio, i wszyscy mający wstęp 
u  dworu. Damy w stroju rossyjs.. a kawa* 
lerowie w wielkim uniformie. Członkowie 
rady państwa zgromadzą się w kap licy , do 
k tó re j ,  przed przybyciem familii cesarskiej, 
wprowadzeni będą i ministrowie zegramcz., 
dla znajdowania się w czasie obrzędu zarę­
czyn, J J  CC. Mości i wszystkie najwyższe 
osoby familii cesarskiej, raczą wyjść z pokoi

vrewnętrznych do oerkwi nadwornej, W na* 
stępnym porządku. Dworu J . C. M. hof fu- 
rjerowie i kamer-furjcrowie, Mistrze obrzę* 
dów i wielki mistrz obrzędów. Dworu J . C. 
M. kamer junkrow ie, ssambelani i kawalero* 
wie nadworni, parami, młodsi na przodzie. 
Pierwsi urzędnicy dworu param i, młodsi na 
przodzie. M arszalek dworu z laską. Wiel* 
ki azambolan i wielki marszałek dworu, zlas* 
ką. JJ .  CC. Mości, X Cesarz Jmć i N. Ce­
sarzowe Jmć, za nitni minister dworu cesar. 
i dyżurni, jenerał-  i f ligeladjutunci. Je j  W , 
wysoce narzeczona. J .  C. W. Następca tro­
nu Cezarzewicz. J J .  CC. W. W  W . Xiążęta: 
Konstanty, M ikołaj i Michał Mikołajewicze. 
J J .  C. W . W .  X ią ż ę  Michał Pawłowicz i 
W . X żna  Helena Pawłówua. JJ .  C. W . W . 
Xkniczki: O lga  i A lexandra  Miknlajewny. J .  
C. W . W . Xżniczlti: Marya, Elżbieta i Ka­
tarzyna Michałowny. X ż ę  Oldenburgski % 
małżonką. X ią ż ę  Dsrmśziadzki. Z a
niem i; parami, starsi na przodzie, damy sta­
n u ,  kamer-frejliny i frejliny. I C. Mości, 
oraz Jch CC. W W , frejliny i inne znakomi­
to obojej płci osoby. Przy wejściu do cerkwi, 
Jch CC. Mości spo.kane będą przez człon­
ków  synodu i inne znakomitsze duchowień­
stwo , t  krzyżem i wodą święconą. J. C, 
M. N. Cesatz  Jmci raczę postawić cesarze- 
wicza następcę s  Je j  W ysokością Wysouj na*
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rzeczoną, pośrodku c e rk w i , a  potem wróci 
na swoje miejsce; następnie rozpocznie się 
obrzęd zaręczyn, podług przepisów kościel­
nych. Przed wejściem do przybytku pańskie* 
go; na podwyższeniu, stać bęazie pulpit, na 
którym złożone będą ewangelia i krzyż śty. 
Obrączki zaręczynowe przyniesione wcześniej 
zostaną przez mistrza obrzędów, i złożone: 
na o łtarzu , na tacach złotych; we właściwym 
Czasie, przeniesie je do ołtarza do Jego Ce* 
Barskiej W ysokośc i, spowiednik N. Pana, a 
do Jej Wysokości, naczełoy kapelan armii i 
flot. Najprz. M etropolita , przfjąwszy od 
wyżej wzmiankowanych osób pierścienie, wło- 
iy ,  przy zwykłej modlitwie, na ręce Cesa* 
rzewicza i prawowiernej Xiężniczki. W ów- 
c z b s  J. C. M. N. Cesarzowa Jinć, raczy zbli* 
Żyć się zamienić ich obrączki. W tej chwili 
dane będą w twierdzy petersbu.-g. 51 wystrza­
łów  z dział. Przy odczytywaniu zaś modlówr 
i w czasie litanii, prawowierna Xiężniczka 
mienioną będzie: Zaręczoną prawowierną
W ie lk ą  X iężniczką. Po dopełnionym obrzę* 
dzie duchownym, wysoce-zaręczeni raczą zło­
żyć Jcli Cesarskim Mościom, a po nich wszyst­
k ie  najwyższe o s o b y  z b l i ż ą  się i wynurzą po­
winszowania. Wówczas Cesarzewicz stanie 
obok Je j  Wysokości wysoce-zaręczonej.

CDokończenie n asiąp i). J

—  P aryż  12 G rudnia . —

Sąd kassacyjny, k tóry w dniu wczoraj­
szym narad swoich względem prośby pani 
Łaffarge nie ukończył, zgromadził się dzisiaj 
o gndzinie 11 przed południem. Podczas o- 
dejścia poczty wyrok jeszcze nie zapadł. (Tak  
długo trwające narady zrobiły znowu niejaką 
nadzieję przyjaciołom pani Łaffarge).

Królowa Krystyna hiszpańska wyjechała 
wczoraj o gadzinie 12 w południe do Rzy­
mu. Mniemają, że J. K. Mość po krótkim 
pobycie we Włoszech powróci tu i stałe za ­
mieszkanie obierze w Paryżu.

Dzienniki nasze napełnione są raportami 
o postępie orszaku pogrzebowego cesarza z 
Cherbourga ku stolicy. Opisy te są dość 
monotonne, ponieważ wszędzie te same cere­
monie odbywają się i wszędzie objawiają się 
te  same oznaki zajęcia ze Strony całej l u ­
dności.

G iełda. Renta dziś stała słabo i wielu 
było przedających. Zdaje s ię ,  że oiągle je -  
ezcze obawiano się niespnkojności przy nad­
chodzących uroczystościach żałobnych. Utrzy­
mywano, że luda chce przemocą opanować

trum nę Napoleona i obnosić j ą  około kolumny 
na placu Vendonift, Zapewnie to wszystko 
będą czcze obawy, jednakże szkodliwie ono 
wpływają n« kredyt publiczny.

—  D nia  13 Grudnia. —
laba deputowanych na wczorajszem posie­

dzeniu swojetn mianowała członków komisyi 
k tó ra  ma roztrząsać nadzwyczajne kredyta na 
rok  1841. Pan T h ie rs  w b iór/e  zwojem mo­
cno przemówił sa  onwarawańiem Paryża, 
trzej członkowie komisyi na leżą  do opozycyi, 
pięciu dc stronnictwa gabinetu a jedno biuro 
jeszcze nie mianowało swego komisarza.

Sąd kassacyjny odrzucił prośbę pani Lu* 
farge o zniesienie wyroku sądu w Tulłe. 
Nie pozostaje już  nic tej nieszczęśliwej, prócz 
ułaskawienia królewskiego.

Czytamy w Journal det Debats: Pogło­
ska w dwuznacznej formie umieszczona w 
dziennikach angielskich wczorajszych, mimo 
swego niepodobieństwa do prawdy sprawiła 
jednak pewne wrażenie. Podług rozgłoszo­
nej W Adeu stamtąd przez Bombaj aż do 
Londynu przeniesionej wieści, cztery wojen­
ne okręta francuskie ntiały być widzianemi 
na morzu czerwonem; ale przeznaczenia ich 
nie znano, i jedna fregata francuzka po z a ­
ciętej walce, miała byc wziętą przez bryg 
angielski Elphistone. W szelkie  mamy pu- 
wody mniemać że ta pogłoska jest  fa łszyw ą. 
Nie wspominając nawet że nie ma przykładu 
aby f r e g a t a  francuzka mogła być zabraną przez 
bryg angielski, zapewnić możemy,że w tej chwili 
żadna fregata francuzka nie znajduje się na 
morzu czerwonem, jedynym statkiem wojen­
nym franenzkim znajdującym się na tamtych 
wodach, je s t  ładowna korweta D ordogne, k tó ­
ra podług ostatuich doniesień z Bombaj sp o ­
kojnie stała w tamtym porcie.

Eskadra  rezerwowa pod rozkazami admi­
rała  L a lande , uda się z T u lonu  do Brezt I 
tam przezimuje. W iększa taniość żywności 
w tym ostatnim porcie je s t  powodem tego  
rozporządzenia.

Dziś z rana b godzinie 8 minister epraw 
Wewnętrznych, prefekt departamentu S ekw a­
ny i prefekt policyi ndali się do doinu >nwa* 
lidów dla obejrzenia tam uczyniooycb przy­
gotowań.

X iąże  Bordeatix  przesłał komitetowi !e- 
g itym iczuenu do składek na zalanych wodą 
6000 fr.

—  D nia  i 4 Grudnia . —
Minister spraw wewnętrznych wydał na­

stępujący program ceremonii żałobnej cesarza



Nepołi9P4, który służy «„ aopetnienie wyda- 
nemu p r - e t  marszałka G erard , mianowicie 
tyczącemu się wojskowych urządzeń.

• Konwój przvwożąey śmiertelne zwłok* 
ceaarza Napoleona przybędzie w dniu 14 do 
C ourbero ie  salwa 21 wystrzałów z dziat pa. 
lacu  inwalidów ogłosi jego przybycie. W iel- 
k i  dzwon Notre Danie i wszystkie dzwony 
ii.nycn kościołów Paryża w d, 14 wieczorem 
i nazajutrz od wypłynienia z CouibeYoie aż 
do końca żałobnego nabożeństwa będą nie­
przerwanie brzmiały.

W  dniu 15 o godzinie 9 z  rana żołnierce 
morscy fregaty E elle Fonie zdejmą trumnę 
z  pokładu, i przeniosą na karawan, który jp ż  
dniem pierwej ustawiony będzie w wybudo­
wanej ku teina celowi świątyni na miejscu 
wylądowania: W  chwili wyjazdu artylerya
d a  salwę 21 wystrzałów. Przy piewszym 
•trzale orszak wyruszy następującą drogą: 
P rzez  most Neuilly, u cę tegoż nazwiska, 
a rk ad ą  de PEtoile , plac i most egody, bul­
war d’Orsay i plac inwalidów. Przea Całą 
drogę co kwadrans da się słyszeć wystrzał z  
działa, a oddział muzyki wojskowej odgry* 
wać będzie symfonie i marsze ż a ł o b n e .  B a­
taliony gwardyi narodowej i wojska tworzyć 
będą  szpaler od mostn Neuilly aż do pałacu 
inwalidów. Na całej linii wojsko oddawać 
będzie orszakowi pogrzebowemu przy |ego 
przec.hodzie honory wojskowe. Na placu 
inwalidów wojskowe Gymttuse musicale wy 
konywać będżie symfonie żałobne. Karawan 
zatrzyma się przed głów ną bramą domu in ­
walidów pod żałobnym portykiem na ten cel 
urządzonym, o czem doniesie miastu 21 wy- 
stizaiów. T rum na niesiona przez; żołnierzy 
morskich fregaty Uel/e Paule zaniesioną bę« 
dsie przez pierwszy dziedziniec gmachu in­
walidów pod bratnę Ludwiko X V I  i postu* 
wioną pod wystawą żałobną przy wnijściu do 
kościoła. Po lewej i prawej stronie gmachu 
ustawią się podoficerowie z 86 sztandarami 
departamentów. Dwa amfiteatra na królew- 
akim dziedzińcu i wyższej galery: urządzone, 
pomieszczą inwalidów, wylegitymowanych żo ł­
nierzy dawnńj cesarskiej gwardyi i osoby o* 
pstrzone biletami. K atafalk wzniesiony bę­
dzie pod kopułą . Król i królowa tudzież 
x iążęta  i xiężniczki ru lz iny  kró lew sk ie j’ 
obeenemi będą przy obrzędzie. W nętrze  ko­
ście t a zajmować będą po prawej i lewej stro­
n ie  na dwóch galeryctch parowie i deputowa- 
ni. Dla deputacyi innych korporacyi pań­
stw* urządzone są  osobne gołerye. —  Kto 
chce być obecnym na uroczystości, musi przyjść

przed godziną 11. P o  lej godzinie te tylkb 
osoby wejść mogą dla których wejścia mają 
być zachowane. Damy i panowie wpuszczani 
będą tylko w grubej żałobie, osoby w m un­
durach, mają mieć czarną krepę na ręku i 
szpadach. Trum na przyjmowaną będzie w 
kościste przez arcybiskupa i duchowieństwo 
paryzkie. Po pokropieniu święconą wodą, 
zaniesioną będzie na środek kaplicy przez 
podoficerów gwardyi narodov.ej gdzie znajdo­
wać się będzie król. dla odebrania zwłok ce­
sarza, które mu x iążę  Joinvilłe odda. Pałasz 
cesarza niesiony będzie na poduszce przez 
jenera ła  porucznika Bertrand. Następnie 
trumna u łożoną  będzie na katafalek. Po  
czterech rogach dwaj marszałkowie admirał 
i jb n d  et Bertrand , którzy nieśli sznury ca­
łunu, s iądą  na przygotowanych dla nich k rz e ­
słach. Nabużeństwo celebrować bodzie a r -  
cy-biskup paryzki. Absolucya udzieloną b ę ­
dzie przez arcybiskupa paryzkiego i czterech 
biskupów w czasie śpiewania De mrofuudif. 
Ostatnia salwa 2 i  wystrzałów ogłosi u k o ń ­
czenie nabożeństwa. W  czasie ceremonii 
okręt z katafalkiem i inne okręta obrane b ę ­
dą  żałobnie i staną w kanale Sekwany na 
przeciw gmachu inwalidów i co kw adrans, 
dawać będą ognia z dzist. Po ceremonii po­
stawiona będzie straż honorowa przy kata­
falku. YV dniu 16 i 17 dozwolonetn będzie 
publiczności zwiedzanie kościoła inwalidów

— M adryt I Grudnia. —
Słychać, że don Antonio Gonzełes mar j a ­

ko nadzwyczajny poseł udać się do Londynu.
Amnestya udzielona przez rejencyę dzieli 

się na dwie LIassy, z których pierwsza tycze 
się wszelkich politycznych przestępstw, po­
pełnionych od dnia 19 lipca 1817 .oku  i k tó ­
re bez wyjątku otrzymują pr*ebaczen:e, o ile 
nie miały na celu dopomużenia sprawie Don 
Carlosa, druga część obejmuje karlistów wy­
łączonych od bezwarunkowej mnnestyi, którzy 
nie są  objęci w trakiacie Bergary i względem 
których amnestya w bardzo ograniczonej ro z ­
ciągłości jes t  udzieloną, ponieważ wiele klas 
jes t  z niej wyłączonych a mianowicie, ofice­
row ie ,  duchowni, wojskowi i cywilnr u rzę .  
dnioy w stopniu oficerów, ci bowiem w przy . 
padkach które rząd za stosowne uzna poje- 
dynczemi postanowieni imi mogą być u łaska­
wieni. Ale i z innnych karlistowskich zbie­
gów i jeńców, rząd może czynić wyłączenia 
względem tych , którychby sposób myślenia 
albo zasady były podejrzane. Amnestyowa- 
ni o ile nie uależeii Jo  armii narodowej, ino-
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g ą  powiacie do swoich stron rodz-nnych, a 
jeśli należeli do armii i nie stawili cię w 
właściwym czasie, powinni powrócić do swo­
ich korpusów i dwa lata w nich służyć, B ib o  
ulużej nBwct, jeśli ich lata służby nic upły­
nęły, prsy dobrem prowadzeniu się mogą inieć 
jednak rok służby darowany, ci nukonicc 
którzy nie należeli nigdy do armii zostawie­
ni są do rozporządzenia inspektorów piecho­
ty. Dalej następują postanowienia względem 
sposobu powrotu zbiegów karlistowskich z 
zagranicy. Ci k,órzy otrzymali am.iestyę, ma­
j ą  w szelkie  zabrane posiadłości oazyskaó, o 
ile te nie zostały zniszczone przez wojnę do­
mową albo ze rozkazem władz wydane. W szys­
cy muszą złożyć przysięgę poddaństwa k r ó ­
lowej Izahelli II .  i konstytucyi 18 lipca 1G37 
ro k u  i odtąd nie mają już  być niepokojona- 
mi ze względu na swoje polityczne zdania i 
czyny. Ne prosta zbrodnie i przestępstwa nie 
rozciąga się Bmnestya i ci któryby otrzymali 
polityczną amnestyę, jeśli są  winni podobnych

przestępstw, ulegają zwykłym pi ześlaóowaniom 
krymi.ialnym. T e  postanowienia tyczące się 
b mu es ty i karlistów zawarte są  w dekrecie 
wydanym przez w idzia ł wojny z dnia 30 li- 
stopada podpisanym przez xięcia Yittoryi i 
ministra wojny pana Ćhacon. Drugi dekret 
tyczący się politycznej amnestyi datowany tak ­
i e  30 listopada, podpisany jest  przez xięęia 
Yittoryi i ministra spraw wewnętrznych Go- 
mcz Beccrra.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 29 do dnia  30 Grudnia.
F.efcin K a r o l ,  K u lc z y c k i  L eona  1, z  P o l s k i ;  — 

K s . s o n s k i  M a u iy c y ,  z  P rusg .

W yjechali z  K rakow a.

T isc l i le r  A n t o n i ,  do P o l s k i ;  —  R o m e r  A l e z a u d e r  
oli . ,  do Galicy  i.

sam mm
J i lo t t le i ie ł i la  U r a e ę ilo w e .

Nro 7488.
T r y b u n a ł  I .  i n s t a n c y i  

W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Na sku tek  wniesionej na dniu 18 grudnia 
r .  b .  prośLy Katarzyny Z arzeckie j,  T rybunał  
po wysłuchaniu wniosku urzędu publicznego 
W ślad a r t  770 K. C. wzywa mogących mieć 
prawo do spadku pn nie^dy Felix ie  Zarzec­
kim  pozostałego, aby się w przeciągu trzech 
miesięcy od duia pierwszego ogłoszenia ra ­
chując, a stosownemi dowodami zgłosili, w 
przeciwnym bowiem razie żądanie pozostałej 
małżonki względnie przyznaniu j e j  spadku

pozostałego stosownie do prawaTozstrzygnio-
o e  zostanie.

K raków  dnia 21 grudnia 1840 r.
Zast. Prezesa Sęd. Appell. 

M . S o c z y ń s k i .
(Ir-) Zast.  Sekr. Brzeziński.

LOTEKV.4 KBAJOWA^ ’
W  922 ciągoicniu d. 3C Grudnia 1840 roku 

W przytomności osób od Rządu do tego w y ­
znaczonych, wyciągnięte a koła zostały na­
stępujące numeru:

21. — 76. — 3. — 22. — 42. 
Przyszłe ciągnienia 923 przypada duia 7 

Stycznia 1841 r.

Doniesieni** prjuatue.

Niżej podpisany ma honor donieść prześwie­
tnej publiczności, iż z powodu otrzymania w ie l­
kiej partyi prawdziwego tyluniu tureckiego, 
tenże po zuacznia zniżonej canic sprzedaje.

(3r.) M agardycz M atiugoicicz.

Sto«ownie do żądania wielu ocób zgłasza­
jących się do ranie, ażebym i w mnjni mie­
szkaniu udzielał nauki tańców; zawiad imiani 
interesowanych że lekcji, takowe rozpocznę

w godzinach wieczornych od d. 2  stycznia 
r. 1841; życzący korzystać, zechcą się zgło. 
aić codziennie rano do godziny lOtej do ino- 
jego  mieszkania w rynku pod Nro. 2 2 /3  W 
pierwszym dziedzińcu na 2 p '1 trze ; nadmie­
niam że wkrótccdam jeden wielki bal dziecinny.

D awniej sulo tancerz teatru 
W arszaw skiego  nauczyciel 
tańców sulo towarzyskich,

«/. Zieliński.


